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DALSZE STARCIA W BERLINIE 


nie przybrały wczoraj groźniejszych rozmiarów. 
Socjaliści zwrócili się o interwencję do prezydenta Rzeszy. 


BERLIN, 26. 6. (PAT) 
W związku z wczorajszem zaj- 
ściem przed śmachem „Vorwaurt- 
su” zarząd partji socjal-demokra- 
tycznej wystosował do Hinden- 
burga pismo, w którem wyraża 
przekonanie, iż napad szturmow- 
ców hitlerowskich był zgóry u- 
planowany, a poprzedziła go kam- 
panja prasy hitlerowskiej. 

W liście swym zarząd partji 
socjal-demokratycznej zwraca się 
o zastosowanie wobec hitlerow= 
ców represyj, zapowiadanych 
w swoim czasie, 

Jednocześnie skierowano ko- 
pię listu wspomnianego do mini- 
stra spraw wewnętrznych, von 
Gayla, z zaznaczeniem, iż zarząd 
partji skieruje do ministra dele- 
gację, która osobiście przedłoży 
von Gaylowi cały szereg skarg 
| sai 


na postępowanie bojówek hitle- 
rowskich. 

BERLIN, 26.6.(PAT) W prze- 
mówieniu swojem, wygłoszonem 
w Kilonii, rzywódca „reichs- 
banneru”, eultermann, ostro 
zaatakował ostatnią taktykę hi- 
tlerowców, zwracając się do 
władz o przeciwdziałanie zreali- 
zowaniu gróżb, wypowiadanych 
przez narodowych socjalistów 

od adresem stronnictw demo- 
ratycznych. 

BERLIN, 26,6. (PAT)—W no- 
cy z soboty na niedzielę zabu- 
rzenia w Berlinie nie przybrały 
groźniejszego charakteru. 


różnych punktach miasta 
dochodziło do starć między hit- 
lerowcami, socjałdemokratami i 
komunistami. W starciach tych 
odniosło rany kilkanaście osób. 


Policja parokrotnie interwenjo- 
wała, aresztując około stu ludzi 

Na prowincji, głównie w za- 

łębiu Ruhr, dochodziło paro- 
rotnie do starć, przyczem w sze- 

regu wypadków dokonywano 
wymiany strzałów, zwłaszcza w 
bójkach między hitlerowcami a 
komunistami, 

Postrzelony przed paru dnia- 
mi „sżahlhelmowiec zmarł w szpi- 
talu. 

W Lipsku komuniści usiłowa- 
li wznieść na ulicach barykady, 
czemu policja przeszkodziła. 

BERLIN, 26.6, (PAT)--W Gli- 
wicach odbył się zjazd organi- 
zacji „Stahlhelmu”, z terenu nie- 
mieckiej części Górnego Śląska, 
Podczas zjazdu dokonano zaprzy- 
siężenia nowych członków orga- 
nizacji, następnie zaś odbyły się 


AK W SENSACYJNYM FILMIE! 


Pachołek, ujęty herszt bandy w Kalis 
— Dezerter, gwałciciel, Rori Sundsta 
cza okrętowego po Chinach, Japonji, In 


W KALISZU 


przygnała go do 


CZEKA GO 


jach; 


zbáj 


W związku ze zlikwidowaniem | warem. 
niebezpiecznej szajki bandyckiej w Ogółem przyznał się, iż kilkaset 
Kaliszu, która teroryzowała nietyl- |dziewcząt sprzedał do domów pu- 


ko Kalisz ale nawet i mieszkańców |blicznych, przyczem z jedną z nich |d 


całego powiatu, przedłużył się po- | Leokadją Piasecką, zaprzyjaźnił się 
byt w Kaliszu naczelnika urzędu |i dotąd z nią mieszkał, 

śledczego w Łodzi podinspektora Jako handlarz żywym towarem 
Zygmunta Noska, pod którego kie- | Pachołek zmienił w Ameryce naż» 
rownictwem odbywa się przesłuchi- |wisko na John Góra, pod którym 


wanie szajki bandyckiej. 


Bandyci przyznali się do doko- | Capone. 


przedstawiony został słynnemu Al 
Przywódca podziemnego 


nania inkryminowanych im napa- |świata, do którego dotarła sława o 


dów rahunkowych. 

W czasie badania herszta bandy 
Józefa Pachołka wyszły na jaw sen- 
sacyjne szczegóły ponurej historji 
jego życia. 

Pachołek wyjaśnił że szajka je- 
go w najbliższych dniach miała do- 
konać napadu na znanego kupca 
w Kaliszu, Dawida Perle, następnie 
zaś zamordować, celem zdobycia 
broni i amunicji, przodownika Dryt- 
kiewicza i starszego posterunkowe- 
go Szulca. 

Herszt bandy 42-letni Józef Pa- 
chołek, w roku 1913 będąc na ro- 
botach w Niemczech dokonał gwał- 
tu na robotnicy, poczem przed a- 
resztowaniem wrócił do Kalisza, 
gdzie wstąpił jako ochotnik do woj- 
ska rosyjskiego. Po upływie 5 mie- 
sięcy, Pachołek zdezerterował z woj- 
ska i uciekł do Wrocławia, gdzie 
zorganizował szajkę bandycką, Po 
6 miesięcznych występach, znacząc 
ślady krwią swych ofiar, Pachołek 
rozwiązał bandę i przekradł się do 
portu nadmorskiego w Belgii i tam 


zaciągnął się na statek handlowy w | ny przem 


harakterze palacza. 

Podczas służby na statku zwie- 
dził on cały świat, był w Chinach, 
Japonii, Indjach, zatrzymał się przez 
czas dłuższy w Norwegii, skąd 
uciekł ze statku i pojechał do Sta- 
nów Zjednoczonychf gdzie w Chj- 
cago założył zakład fryzjerski, po- 
gem w roku 1925 wszedł w kon- 
takt z szajką handlarzy żywym to- 


|wać go 


czynach Góry, 'postanowił zwerbo- 
do swojej bandy przemyt- 
niczej. Góra w szajce Al Capona 
wykazał szaleńczą odwagę przy 
transportowaniu do Chicago ładun- 
ków wódki. 


Głównym wyczynem Padołka 
alias Johna Góry, w szajce prze- 
mytników było przetransporta- 
wanie 7 tysięcy butelek wód- 
ki z Kanady do Stanów Zje- 
dnoczonych. 


Transport ten został, przez 
policie amerykańską zatrzymany 
oło małej granicznej mieściny 
Algothen, lecz Góra mając do 
dyspozycj 2 karabiny -naszyno- 
we, 45 ręcznych karabinów, 109 
granatów ręcznych i około 10.000 
naboi postanowił nie „rezy- 
gnować* za żadną cenę z tran- 
sportu. 

Wywiązała się walka, która 
trwała całą noc. 

Rano policja amerykańska 
cofnęła się pozostawiając 30 za- 
bitych i 10 rannych, zaś ze stro- 
ytników padło 5 zabi- 
tych i 2 rannych. 

Tym razem banda zatryumfo- 
wała str transport przemyciła 
samocho: 

Pachołkowi rychło znudziło 
się życie na obczyźnie i powra- 
ca do Kalisza, gdzie za oszczę- 
dzone pieniądze zakłada sklep 
spożyw: rzy ulicy Poznań- 
skiej 8 je: 


zu, opowiada swe krwawe dzieje. 
„— Wędrówki ex p 
Ameryce. — „Nostalgja* 
raju. 


ala- 


STRYCZEK. 


krutuje i Ewo się z kochan- 
ką swą Piasecką do mieszkania 
Maćkowskiego przy ulicy Ogro- 


y 4 

Tutaj Pachołek - organizuje 
szajkę bandycką, do której wstą- 
pił brat jego Kazimierz oraz 
właściciel mieszkania Franciszek 
Maćkowski, oraz szajkę złodziej- 
ską którą stanowili Józef Mac- 
kiewicz i Władysław Bem. 

Przy „organizacyjnej* robocie w 

rodzinnych  pieleszach zamerykani- 
zowanemu bandycie, 


cierpiącemu na... nostalgję, 
jak wiadomo, powinęła się noga 
i nasza policja, salwując honor 
swych  zaoceanicznych kolegów, 
zlikwidowała bandę wraz z jej 
hersztem. 

Oczywiście trudno jest ustalić, 
gdzie w opowieściach Pachołka 
kończy się 

straszliwa prawda jego 

krwawych dziejów, 
gdzie zaś zaczyna szyta grubą nicią 
fantazja bandycka 

Jeżeli nawet przyjmiemy, że w 
większej części szczegółów © swem 
spotkaniu 

z Al Capone Pachołek 

„zalewa“, 
wyrażając się jego językiem, fakt 
jednak pozostanie zasługą unie- 
szkodliwienia niebezpiecznego zbó- 
ja który 

przemierzył pół świata 
i rychło stać się mógł 

postrachem <ałej Polski. 

Po zakończeniu dochodzenia, 
policja przekazała sprawę prokura- 
torowi Gzowskiemu, który jeszcze 
w ra b tygodniu sporządzi aki 
oskarż poczem sprawa Krwa- 
wej szajki bandyckie! przekazana 
zostaine sądowi dorażnemu. 

Jak nas informują, sprawa do- 
raźna przeciwko Pachołkowi i jego 
szajce Ee oea się w 

jerwszej owie lipca w sądzie 
Bi Kaliszu. 


że w krótce ban- ' okręgowym w' 


7 


demonstracje z racji 10-ej rócz- 
m YE Śląska. 

RLIN 266, (PAT) Minister 
spraw wewnętnych, von Gayl, 
wygłosił 
której wy 
jakie winny być 


czył środki ochronne, 
zastosowane 


Aber radjo mowę, w| 
i 


przez ludność, zagrożoną atakiem 
wojsk lotniczych. 

Minister zaznaczył, iż rząd 
Rzeszy i rządy krajowe przej- 
mują w tym względzie inicjaty- 
wę z innych krajów, szczególnie 
zaś krajów ościennych. 

m M m z NA 


Czy Lozanna będzie odroczona? 


Mówią o tem w Berlinie. — Pożegnalna roz- 
mowa v. Papena z Hindenburgiem. 


BERLIN, 26.6, (PAT) Gabinet 
Rzeszy zasprobował posunięcia de- 
legacji niemieckiej, dokonane na 
terenie Lożanny, 

Kanclerz von Papen ma po 
powrocie do Lozanny przedłożyć 
Herriotowi umowe propozycje w 
kwestji współpracy gospodarczej 
francusko-niemieckiej 

W Berlinie przewiduje się, iż 
konferencja lozańska zostanie w 
ciągu najbliższych dni przerwana 
iodroczona na czas dłuższy. 

BERLIN, 26.6. (PAT) O g.14 


min 30 kanclerz von Papen wyje- 
chał do Lozanny. 


BERLIN, 26.6. (PAT) — Przed 
wyjazdem do Lozanny kanclerz 
Papen przyjęty był przez Hinden- 
burga po raz drugi. 


Krążą pogłoski, że Papen miał 
nie wrócić już do Lozanny, prze- 
ważyła jednak racja, iż w obecnej, 
niezmiernie doniosłej dla Niemiec 
chwili, ; obecność kanclerza w Lo- 
zannie jest niezbędna, 

W każdym razie, jak słychać, 
w, dalszych obradach lozańskich 
odnośny kierunek dla linji wy» 
tycznej delegacji niemieckiej na- 
dawać będzie nie won Papen, 
lecz niemiecki minister spraw za» 
granicznych, von Ne 


Co do wywiadu, udzielonego 
przez von Papena korespondento- 
wi „Matina* stwierdzono, iż prze- 
dewszystkiem von Papen nie za- 
strzegał się co do poufności swoich 
wywodów, a poza tem — udzielone 
przez Papens w wywiadzie infor- 


macje pokrywają sie niemal cat- 


Powtórną tę audjencję komen- kowicie z tem, co Papen propo 


tuje się jako bezpośrednio zwią: 5 i 
zaną Z wywisdami, udzielanemi nował Herriotowi, 
przez Papena korespondentom R? * 
francuskim w Lozannie, 


Pierwszy artykul Hauznera 


jako kablogram w „Journalu“. 
lotnik uważał się za skazanego 
na śmierć! 


ukazał się 


F "terski 


przynosi pierwszy 


PARYŻ, 26.6. (PAT.) „Le Journal" 
gdzie 


artykuł Hauznera, nadany jako kablogram z Miami, 
przebywa Hauzner obecnie. 

W artykule tym lotnik opisuje szczegółowo początek 
swej podróży zdolność nośną swego aparatu, sprzyjające 
warunki atmosferyczne, doskonałe działanie silnika, wska- 
zując dalej, jak po raz pierwszy zauważył defekt, wskutek 
którego zapasy benzyny zmalały tak dalece, iż — po do- 
konaniu śpiesznych obliczeń doszedł do wniosku, iż wy- 
starczy mu zaledwie na przebycie drogi do zachodnich 


wybrzeży Irlandji. | 

Nastepnie — jak opowiada lotnik — skonstatował, iż 
przeciekają również inne przewody, wskutek czego zapasy | 
benzyny zaczęły zmniejszać się z przerażającą szybkością. 
Gdy wyrzucił ostatnią pustą blaszankę po benzynie znaj- 
dował się w odległości 4,000 kilometrów od Nowego Jorku 
i stracił zupełnie nadzieję na dolecenie do wybrzeży Ir- 
landji Tak samo nie mógł już marzyć o powrocie, gdyż 
w żadnym wypadku nie starczyłoby mu benzyny: 

Jak opisuje lotnik — przechodził wrażenia je, jakie 
przeżywa najprawdopodobniej człowiek, skazany na śmierć, 
zdający sobie doskonale sprawę, iż koniec si 
składanie. cor bardziej i że brak. jest ab 

olwiek widoków na uratowanie się O 3 

Lotnik znajdował się wówczas na wysokości 3,000 me- 

widząc nawet po- 


trów, wysoko ponad chmurami, nie 
wierzchni oceanu. SIN 
Na tem kończy się pierwszy artykuł a | wię 
——— n’ 
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ia |dniA eszcze 17 rielrawemn * iu [na oczech przechodniów. Ale tyt 
w pre Sde Billbue* obri dmy fwo na oczach. gdyż uszy, a z nie- 
w żal ( kulegoryczii" 105 awie| mt nerwy m eszkunców są prawnie 


isć do kiuelie wonione I mie wolno ich draźnić 
dowie: |wy'awaniem jak chkolwiek niear- 
kliśmy się du Times Squire, gdzie tykulowanych dźwięków. Zatówki 
znajduie się gmach .„Psramount | te układają sie raz w napis z ty- 
Thektre" Tu jednak nawet nasrejłulem fimu i nazwiskami głów- 
zmęczeniem siębione zmysły mu-|nvch odiwórców, drugi faz przede 
siaty żarcagować, gdyż laka moc|slawisją głowę głównej ari siki 
świałęł rożnokolorawych rzucałaji t.p, Tytuł fimu brzmiał nieza- 
swe pastelowe refleksy na ilamy |etriwycająco: „A'nerykańsza trage- 
ludzi i aut, że trzeba bylo sianąć |dja* — Nie to wyklsczone! 

i szeroko otworzyć usta, ku ra- Obaj z towarzyszem podróży 
dości rodowitych nowojorczyków | Leszkiem Sochą byliśmy zdecydo- 
dziwiać tę ameryksńską reklamę. | wani bronić naszych mózgów, O- 
yrekcja Koncernu Paramount re- | szołomionych | skołatanych cało- 
klamowala w ten sposób mie tylko |łodzieęnnym nieustającym ruchem 
dany film i nie chodzilo jej tylkojj gwarem ośmiomiljonowego mia- 


idamo kwrsię: chcemv 
Dosziiśaw lub rasze 


Polsk a zme- 
gdzi nas po 
bez chwili wytchnie= 


mia ilimes js money), by wznio- 
m. skim zwyczajem 
pe iasteczkowego Euro- 


z ñas miasta są strasznie 
[zdj lm mu moc naj- 
w'ęjszych Tub najdłuższych rzeczy 
świata — mie znaczy to jednak, że 


mie najładniejszych. o ściągnięcie Judzi do ich revre- |sta į nie chcieliśmy oglądać żad- 
honein Sztsierdące się z tru- |zentacyjnego kina, lecz chodziło | nych tragedji. 
dem przez zamgloną nowojorską|0 „preslige* Paramountu i oobicie| Nasz cicerone stanął niezdecy- 


rekordu reklamy. | rzeczywiście 
choć przyzwyczajeni już do tej 
słabostki obywateli Stanów Zjed- 
noczonych zobaczyliśmy znów je- 
den z ich rekordów. 

Główny nacisk iluminacji świetl- 
nej umieszczono nie na samym 
gmachu Parumountu, lecz na ka- 
mienicy naprzeciw. Wynajęto po» 
prostu dwa lub trzy pięlra, usta- 
wiono na froncie kamienicy ná 
tej przestrzeni rusztowanie, wypeł 
nione całkowicie tóżnokolorowetni 
żarówkami i dalejże używać sobie 


dowany: „Kiedy w Paramouncie są 
największe organy świata!* Tego 
już nam było za dużo — mieliśmy 
już dosyć największych rzeczy świa- 
tal „Pokaż nam pan jakikolwiek 
dobry film — najzwyczajniejsze ki- 
no f dobry film*. Nowo-Jorczyk 
podrapał się w głowę i ustąpił tyl- 
ko do połowy. „Przyjdziemy do 
Paramountu za parę dni jak „zcień- 
czują“ pi *, „Co takiego?" 
No jak zmienią program. U nas 
tak mówią od angielskiego słowa 
„change* zmiana. A dziś pójdzie- 
my do Roxy, największego kina 


atmosferę, dawno już schowało się 
za horyzonłem, a cienie wdrapaw- 
szy się po piętrach drapaczy, ' jak 
po wielkich schodach, uniosły się 
w przesiworze. Pędziliśmy więc 
jeszcze bardziej apatyczni na 
wszystko, miż Amerykanie zwie- 
dzający systemem Cook'a Europę, 
nie zadarłszy już ani razu głowy 
tlo góry hy nacieszyć oczy błysz: 
czącemi w nieskończoność oknami 
drapaczy co było naszym dotych: 
czasowym chwalebnym zwyczajem. 
Ptopożycję „zwiedzenia tego 


Z kongresu eucharystycznego w Dublinie. 


świata. 

To nas dobiło! 1 co tu począć 
z takim „czenczowanym* Polacz- 
kiem, który zaraził się amerykań- 
skim duchem „the greatest in the 
world". 

Poszliśmy do „Roxy* zapłaciw- 
szy po dolarze za wstęp.. ale nie 
żałowaliśmy, choćby z tego proza- 
icznego powodu, że fotele były tak 
|wygodne, miękkie i przytulne, że 
fel o zmęczone kilkudniowem uga- 
| nianiem po Nowym Jorku mile wy- 
poczęło, a umysł wciąż lawirował 
na granicy jawy i snu — bajki. 

owiem wnętrze kina — to no- 
woczesna bajka, ułożona zamiast z 
liter na papierze książki — z blo- 
ków marmurowych, niezliczonych 
wspaniałych złotych ornamentów, 
miękkich olbrzymich dywanów i 
ilustrowana po ścianach, licznemi 
obrazami starych mistrzów. Prze- 
pych stuprocentowo amerykański. 
Wszystko musi sugestjonować te 
tysiączne masy codziennych widzów 
|(Roxy ma ponad 6.000 miejsc), o- 
szałamiać lu<susem swego urządze- 
nia i choćby w ten sposób zachę- 
cać zwykłych śmiertelników do 


— To niedaleko — oznajmił. 
— Pokażę panu dokładnie miej- 
Ale i tak nic pań nie zo- 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN sce. 
baczy.» 
7 Możliwe — odrzekł Ma- 
; NIESAMOWITY MANEKIN i= 
č Nie spodziewał się odkryć 
nic ciekawego. Robił to dla 


_ Powieść sensacyjno-kryminalna 


1%. PRZEDRUK WZBRONIONY. 


spokoju sumienia. 
To tutaj — powiedział 
wreszcie kolejarz, zatrzymując 
się. — Był położony wpoprzek 
szyn, na plecach, głową na tej 
szynie, a nogami... 

y Malaise słuchał? Nie wy- 
ślądał na to, Chodził tam i zpo- 
wrotem, z oczami utkwionemi 


U 
t 


4} 


Cancinavnnnnonsnuanansanescusenes nesaznakzgadamkksanu 


Streszczenie początku. niezwykły iakt podrzucenia oka- 


Aligé Malaise, iaspektór_ poli yaaa s Jabes ainada, Popsi: 
alaise, inspi e związek z jakąś zbrodnią, popel- 
cjl jadąc pociągiem do miejsca njang w miasteczku ubieglej ı nocy. 
swe$o zamieszkania, wsiadł przez 


aiea apis] „Pumy sad 
T. stacyjce i zatrzymać Malaise zwrócił się do na- 
1 na noc, bowiem | czelnika: 


jo ad odjeżdża dopl — Ni e 
stra + ein cii, Niech pan go zabierze, Po- 
mu wreszcie pewną 


zobaczył stamtąd oberżę, w któ- 
rej spędził nóc. Okno jego po- 
koju było otwarte. 


kiedy wrócił 
uśmiechu. 


pytał, 
Pokazał palcem ślady 


n 


i anu nå- | ię 
rad b 
ullady. s 
To t 

BE. 
a c wę ad 


, co mówię. Je- 
iknie, zanim 
pana uczynię 
m Proszę | 


| wiedział inspektor. Ę 


salt: RE ALe 


zrobić to 
żeli 


niecierpliwi 
przyjdę go zabrać, 
iedzia. 


włóki „|za to odpowi 
NZSSKSREZ | go wziąć i zanieść. 


po 


wać 


swoję przygodę jedyna i u- yzoryk A 
praśnioną, niepodobną do żadnej | chwili, kiedy 
eżytych: uwagę w Wydziale Bezpieczeń 


kle |z dotychczas, 
bora 9 Kolejaci dogo 
iż naprzód, 


— 


w ziemię. Wszedł na nasyp i 


Wietrzą pościel — pomyślał 
do kolejarza, 
miał na ustach coś w rodzaju 


— To par szedł tędy? — za- 


wyraźnie naznaczone na wilgot- 
ym pia , 
Kolejarz potrząsnął energicz- 


soya, 

— Napewno nie — zawolał, 
jakby Malaise oskarżał go o mon- 
stwo Szedłem 
między szynami, zoba- 
SE jak pana 
niosłem go i po- 
szędłem.. znowu wzdłuż szyn, 


żwirze., 
— Tak też myślałem — po- 


Malaise'a, od 
zwrócił na siebie 


go i poszedł |stwa, wywołał wielką radość 
jego kolegów i stanowił niewy- 


1932 r. Nr. 176. 


chętnego przebywania od czasu do|pod rząd. Nakoniec uraczono nas 
czasu w atmosferze odpowiadającej | filmem z Marguerite Churchil i Ge- 
w zupełności życiu miljonerów z|orge O'Brien'em z przesmyków i 
Filth Avenue którymi Amerykanie | skał poludniowo - zachodniej. Ame- 
tak się szczycą. ip. t: „Riders of the Purple 


Program jak można było przy- 
puszczać z ram otaczających, był 
pierwszorzędnym. Było to połącze- 
nie dobrego kina z jeszcze lepszym 
kabaratem, który to zwyczaj na- 

innie teraz panuje w Ameryce. 

ina muszą dawać żywe rewje na 
scenie, a kabarety puszczają dla u- 
rożmaicenia swego programu filmy. 
| mj eg A kalejdoskopie po- 
suwają się punkty programu: tygo- 
dmik dźwiękowy, komedja, zdjęcia 
z natury, komedja rysunkowa, bar- 
dzo popularna w Ameryce potem 
na scenie produkcje orkiestry, zło- 
żonej ze 120 ludzi, z których każ- 
dy, jeśli wierzyć reklamie ma ukoń- 
czone konserwatorjum. Po koncer- 
cie zaś rewja, w której oprócz so- 
listów, śpiewaków i tancerzy, Or* 
kiestry i chóru, tańczy 25 girls'ów 


ge“. 

Film był wyświetlany na nowym 
rodzaju ekranu, który ma, według 
nowego patentu, przedstawiać ©- 
brazy o wiele plastyczniej i bardziej 
„trójwymiarowo*. Zdania co do 
skuteczności tego wynalazku były 
podzielone tak, że wyszedłszy po 
czterogodzinnym programie z kina, 
oddaliśmy się z zapałem gorącej 
dyskusji. Jednak wartki strumie 
ludzi posuwających się przez Se- 
veuth Avenue uniemożliwiał nam 
skakanie sobie do oczu, ułokowa- 
wszy się więc na wysokich kręco- 
nych krzesłach w  „Drog-Store* 
(droguerja gdzie także sprzedają lo- 
dy) przy trzeciej porcji „ice-cream'u* 
doszliśmy do ugody* gdyż „cha- 
qu'un a son gout“, 

—— 


atletyce, 


Nowe mistrzynie Polski, licząc od strony lewej: Brene- 

równa z Pogoni w Katowicach, mistrzyni w biegach na 

60 i 100 mtr, Lutrosińska (Łódzki Klub Sportowy) mie 

strzyni w skoku w dal z miejsca i Smętnówna dzki 

Klub Sportowy) mistrzyni w rzucie oszczepem. dołu 

widzimy Jana Rippera, kadra ide. a rekordzistę pol- 
skiego w wyścigach samochodowych, 


gerpany temat do  żartów.| — Krawcowi Bradict' - 
iano się z ostrza, oglądano | dokończył Malaise, 

oprawę, podziwiano haczyk, mo-|  Pożałował, że to powiedział, 
lgący służyć do otwierania kon-|tak wielkie rozczarowanie zdra- 
'serw, korkociąg i nożyczki, Ale |dziła poczciwa twarz naczel- 
dwadzieścia razy na dzień pro- |nika. 

szono Malaise'a: „Pożyczmiswe-| — Ale — wyjąkał, — Skąd, 
skąd pan o tem wie? 


go scyzoryka”. lnspektor, z na- 
tury uprzejmy, pożyczał. Inspektor wiedział mu 
Udawał, że nie słyszy żartów |w paru pd gi jak idąc na 
i myślał o nmieocenionych zasłu- |stację zobaczył zbiegowisko lu 
gach, które oddały małe i duże |dzi przed sklepem Bradiota, gdzie 
ostrze, haczyk, nożyczki, i 
reszta, 

Malaise położył gazetę na od- 
ciśniętym najwyraźniej śladzie i, 
przy pomocy tylokrotnie wy- 
śmiewanych nożyczek, wykroił 
dokładnie wymiar podeszwy. Zło- 
żył formę, schował do portfelu 
i kładąc scyzoryk do kieszeni, 
zwrócił się do kolejarza, który 
przyglądał mu się z otwartemi 
ustami. 
— Chodźmy — powiedział. 
Naczelnik stacji oczekiwał 
Le ko Maaro Bog A rej 
wać na niego swój obowiązek. 
Zamknał się na klucz w kance- 
larji i pilnował manekina z re- 
wołwerem w ręce. 

Inspektor uśmiechnął się na 


ten A 

aczelnik stacji schował re- 
wolwer i zbliżył stę do Malai- 
se'a Z konspiratora. 

m ł pan co? — za 


x radict'a, 
lns raye Sarasa is I ai Wyszedł z kancelarji, wziąw= 
— A ja. — przybliżył się i|SZY, manekin na plecy. 
mówił jeszcze ciszej: Zachwycony myślał: 

— A! — rzekł Malaise. — |baczyć sam siebie.. 
Skąd p się dowiedział? 

— Usłyszalem rozmowę dwóch 

kobiet, które przystanęły przed 


tem uchylo: aj 
Ę ppan, oknóm, a 


stłuczono 


szybę wystawową 


w "ef: 
— Zwykłe skojarzenie faktów 
— dokończył — Widzi pan, że 
nie jestem jasno em. 
— Oczywiście, że nie — po 
wiedział kolejarz. — Nie myśla- 
łem tego, 
Oczy rozjaśniły mu się, Na- 
brał pewności siebie. 
A więc nie zna pan do: 
kładnie okoliczności, w jakich 
popełniono kradzież? 
+ — Nie — rzekł Malaise — 
le... 
Chciał powiedzieć: „Zapytam 
o to Bradict'a*”, lecz tamten nie 
dał mu dokończyć. 
A więc — wykrzyknął 
śwałtownie — niech pan wie, że 
zh więcej nie skradziono w skle- 


pie: 

— Dobrze — powiedział in- 
spektor. — Dziękuję panu ża 
le uprzejmości. Idę zaraz dò 


(D. e. n) 


W związku z tragiczną sytuacją 
tódzkich Bio, zarząd  zrzdseżpia | 
nóteatrów wszczął energiczną akcję 
w magistracie, celem uzyskśnia na 
okres letnfehh miesięcy mgl W wy- 
sokości 2/3 podatke od widowisk, 
Rada Miejska przyznała już Kino- 
teatrom ułgę w wysokości 1/3 czę: 
ści, właściciele kinoteatrów uważa- | 
ją jednak, iż ulga ta jest niedosja- | 

na. 


Najpie 


Wortwwać | ZA W 
Dziś: Władysława Ar W. 


dojro: Leona MH W, P. Wa 
ługość dnia; 16:42 
baio dnia: 0.02 


|) 


Z ONIA NA DZIEŃ. 


> 
Kwestja.... 
Mam kwestję, lecz się boję 
ja + ustrzelić y 
Pontis yy PA 
prótso sam się poce.. 
Jyż oddawna po głowie 
oma mi się błąka — 
Odduwna już naraża 
"Ba beźieńiie noóć:. 


W dniu wczorajszym zanoto- 
wano szereg bójek, napadów i 
rozpraw ulicznych, które powstały 

łównie na tle spożycia większych 
ilości alkoholu. 

Przy zbiegu ulic Zytniej i Lu- 
tomierskiej wynikła międży pija- 
nymi głośna awantura której przy- 
glądało się wielu. przechodniów, 

Policja po rozpędzeniu gapiów, 
zatrzymała 27-letniego Wł. Szcze- 
paniaka, zam. przy ul. Lutojnier- 
skiej 110, 36-letnrego L. Rosiaka, 
zam. Dr. uliey Gnieźnieńskiej 18 
i 24-letniego konduktora tramwa- 
jów miejskich W. Rogowskiego, 
zam. przy ul. Piwnej 181. 

Do aresztowanych wezwano po- 
gotowie ratunkowe, bowiem pod- 
czas awaniury odnieśli liczne rany. 


Sq ważniejsze, nie przeczę, 
lecz i w tej się dzieje 


% chwilach gdy alẹ wieje? 
Je? Pije? Spi? Gra w karty? 
Coś wszak robić mudi 

Hopla. 


Nowy.spis telefonów. 


-Uag od paru dmi rozsyłane są 
nowe egzem spisu telefordów 
M tok 1932. Opróćz ogólnego 
pisu aparatów eel ych, w 
tem również i Łoc z wyłącze- 
niem Warsżawy, cena którego wy- 


'2.50 zł., rożsyłany jest bez- wiarat 
r agree > talio. między 55-letnim F, Ko- 
nów Dae phar Spisu leo strzewą, zam. przy ul. Rajtera 18 


a 27-letnim W. Kaczmarkiem, zam. 
przy ul. Zawiszy 32. 

Obaj biesiadnicy odnieśli rany. 
Lekarz pogołowia po _ udzieleniu 
pierwszej pomocy pr i 
na miejscu. 

Przy tl, Chłodnej 18 napadnię- 
ty został przez nieznanych Spraw- 
ców lokałor tegoż domu 19-letni 
S. Kucharski, któremu za 
ny tłuczone glowy. 

, Lekarz pogotowia po udziele- 
niu pierwszej poniocy pozostawił 
go na miejscu. 

Na ulicy Tuszyńskiej 123 
padnięty został przez dwóch pija: 


Spis telefonów ogólnopolski 
any jest na papierze zhacz- 


kon 
ale 1 , aniżeli spis zeszło- 
) żę spisie tonów i 
wźględniońo żą ię abo- 
nentów telefonicznych, dotyczące 
większych rozmiarów cyfr i filer, 


Przed komisją pobo- 
rową, ` 


poniedziałek, dn. 27 bm., o- 
są stawić się do prze- 
cha wojskowego: przed komisją 
orową Nr. 1 (Narułówicza 75), 


m foczńika 1911 ż terenu KÓV 40-letni J. Pędzimąż, zam 
2, 3,5, 8,9, 11 kom. p. p., którzy |PZy ul. Bednarskiej 4 
powod b Pędzimąż odniósł rany tłuczo- 


iia twarzy. Raynego przewieziono 
o domu. * 
W czasie sprzeczki pobitą zo 
stała przez Józefę Kacprzak, Marja 
łaszczyk zam. przy ul, Cymera 16. 
Błaszczyk odniosła rany tlnczone 
głowy i ręki 

W domu przy ul. Weselnej 56 
pobita została lokatorka tegoż: do- 
mu 32-letnia H. Witkowska odno- 
sząc ranę tłuczoną głowy, 

W czasie bójki przy zbiegu 
ulic Brzezińskiej i Marysińskiej 
odnieśli rany tłuczane głowy i rąk 


Przed komisją poborową Nr.,2 
dowa 34) winni się stawić 


7,10, 12, 13 i 14 kom 
którzy również z powodłi 
hoqoby lub innych ważnych przy- 
czyń nie mogli się sławić w ożna: 
zonych terminach. : 


— 


wi Wy 9 . t 
likwidacji 32 mi ija 


ma e = 


edliwość 
OZAWOS! 
w woje 
dowiadujemy, Spe- 
ma komisja sejmowa 


1 rojękiu w życie, niezawodnie na 
Ci samorządowy, 

Í 

ś 


erenie województwa łódzkiego u- 
ległoby likwidacjf 9 miasteczek, 
a imanowicie Kleczew, Dobra, Go- 
lina, Stawiszyn, Tuliszków, Koniec- 
pol, Ślesin, Rychwał i Władysta- 
wów. 

Miasta te lworzyłyby po likwi- 
ka 


ófy W najbliższytn czesie wn e- 
on Joslin ña posiedzehie sej 
mü. Projekt ten między innemii 
aje możność radzie fhims(rów 
przeprowadzania likwidacji miş- 
ek, liczących poniżej 3000 


ERINN. jako jednostek s3- 
Ofiara własnej nieostrożności © 
pod k 


i ami tramwaju. 


a) W dniu wczorajszym na'sżą Na miesce wypadku przybyło 
Pzbj diz Wyda s się e po; płow e Aretak Po naloże- 
y *ypadek, którego olidrą | niu Gpatrunku przewieziono raine- 
-icih Przygórski, mesz | go Przygorskiego W stanie groż- 
cin. nym do szpitala un. Pożnañskicli 
ki, zdążając do domu ownócześnie policja wdrożył 
ramwajów dojazdowych, ženie cęleńr stwierdzeniu! | 
UW yi nadjeżdźającego (ram-|kto ponosi 
i dosta! się pod wagun, ule- | wypadzu 
złamańiu rąk i żeber, i 


ji odrębne gminy wiejskie. 


-o ——— 


47 YEZZECAE 1 DZIENNIK ŁÓDZKI — 27 erens 
KRONIKA. Czy łódzkie kinoteatry zamkną 
e 


Z chwilą wejścia powyższego 4 stanie groźnym do szpitala Anny 
arji. 


bie lzby Prze 
w Łódzi, 
poświęcona 
płat za paszporty ulgowe. 


| bytej dyskusji. 
zwróci sie 4 memorjałem do Zwiąż- 
ku Izb 
zwrócenia się do czytników rządo- 
ch, celer 
damio 
pierwotej. 


czerwca 1932 r. 


Obecnie odbyło się nadzwyczaj- 
ne zebranie zrzeszónych, na którem 
zapadła między innemi decyzja, „aby 
domagać się przesunięcia terminów 
płatności podatków na okres w 
zmożónej frekwencji, t. j. na dzień 
1-go października. 

Ponieważ łózka Izba Skarbo» 
wa, zainterpelowana w tej sprawić, 
wskazała na Ministerstwo Skarbu 


liako jedyną w tych sprawach kom- 


rw wódeczka... 


Krwawe pokłosie wczorajszej niedzieli. 


27-letni W. Podkowski zam. przy 
ul, Kielma 11 i 31-letni Michal 
Krugman zam przy ul. Fajfra 7. 
Obu po udzieleniu pierwszej pó: 
mocy przewieziono w stanie osła- 
bionym do domu: 

Przy ul. Przędzalnińnej, obok 


Zwiększa się ilość tych 


którzy żerują na 


Jak nas informuje dyrektor 
Państwowego Zakładu Badania 
Żywności, z nastaniem pory letniej 
wzrasta ilość przestępstw  polega- 
jących na fałszowaniu i żanieczysz- 
czaniu artykułów spożywczych. 

Ostatnio znów w wielu wypad- 


Druga awantura i bójka misia |kach nałożono na niesumiennych 
miejsce przy ul. Rybnej 3, w pi-|kupców duże kary pieniężne, 


Liczne rewizje ujawniły szereg 
da 


Kurs dla kandydatów 


na nauczycieli polskich zagranicą. 


W dniu onegdajszym do związ- 
ku polskiego nauczycielstwa w 
Łodzi (Andrzeja 4) nadeszło za- 
wiadomienie z zarzydu głównego 


dano ra-|9 zorganizowaniu czterolygodnio- 


wego kursu wakacyjnego dla kan- 

dydatów na nauczycieli polskich 

zagranicą. 
Program kursu 


obejmuje na- 


na- | tępujące zagadnienia: a) ideolo- 


gja i struktura środowisk polskich 
Zagranieą, b) szkolnictwo polskie 
zagranicą, c) metody pracy oświa- 
towo-społecznej„ d) język obcy, 
ę) sport i wychowanie, f) teatr, 
chóry itp. 


Od kandydatów wymaga się 


Karbol zamiast soku. 
Fatalne skutki niedozoru nad 
dzieckiem, 

(a) W domu przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej S otruł się kwasem 
karbolowym 3-letni Jerzy Misztale- 
wicz. Malec pozostawiony bez o- 
pieki w mieszkaniu, wydobył bute|- 
kę z kwasem karbojowym i myśląc 
że jest to sok — wychylił zawar- 
tość. 

Jeki otrutego zaalarmowały rg- 
dziców, którzy niezwłocznie wez- 
wali pogotowie ratunkowe, lekarz 
ogotowia po przepłukaniu żołąd- 
a, przewiózł nieszczęśliwe dziecka 


Paszporty ulgowe dla| 
kupców i przemysłow- 


ców. 
W dniu onegdajszym w siedzi- 
słowo - Handlowej 
odhyła się konferencja, 
sprawie obhiżenia 0- 


Po wysłuchaniu referatów i od- 
zebrani postanowili 


w 


tulatów podatkowych. 


—łnkih 


| petentną władzę, wyjechał da War- 
|szawy preżes zrzeszenia p. Pelikan 
w celu zreferowania na miejscu po- 
wyższej sprawy. 

_ Jak się dówiadujemy — wrazie 
niepowodzenia akcji w Warszawie, 
— strajk łódzkich kinoteatrów jest 
przesądzonym. P, 


Celem utrzymania w swych 
kach zrabowanych ziem polskie! 
musieli Krzyżacy budować na 
tych ziemiach liczne warowne 
zamki, Na ilustracji naszej wi- 
dzimy jedną z takich „pamiątek“, 
pacano acA z czasów skupach 
rzyżackiej w Świeciu na Po- 
morzu. Zamek jest utrzymanie w 
stanie dość dobrym. Najlepie! 
zachowała się baszta, 


na) 


W ucieczce od nędzy. 


W rowie przydrożnym w Ra- 
dogoszcżu, znaleziono l 
w stanie nieprzytomnym 25- 


posesji Nr. 14 napadnięty został i 
winiósł rany fłuczóne głowy 42- 
letni K. Szcześniak ži. przy ul 
Nowej 11, 

We wszystkich wypadkach po- 
licja prowadzi dochodzenie, 


naszem zdrowiu, 


nadużyć, jak: Sprzedawanie mar- 
garyny zamiast masła, mieszanie 
margaryny z masłem i t. p. 
Wiqowajcom $pisano protokuły, 
poczem zosłanhą oni pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej. 
Uruchomione zostały również, w 


większej, niż dotychczas ilości lot „prad c rg Balczerzewskiego, 
ne brygady konttolerów, p. Balczerzewski, pozostając bez 
/|pracy i środków do życia napił 


się w celach samobójczyc 
znanej trucizny. 

Desperata w stanie oslabio- 
nym przewieziono do szpitala w 
Radogoszczu. 


Brutalny wróg kobiet. 
W dniu wczorajszynj ulicą Ro- 
kicińską szedł w stanie pijanym 
jakiś mężczyznay który każdą na- 
potkaną niewiastę... policzkówał. 
Policja usiłowała pijaka adpro 
wądzić do komisarjatu P.. P., lec 
ten stawił zacięty opór. Z trudem 
odprowadzono „wroga płci pięknej“ 
do komisarjatu P; P. Jest to 32e 
tnt Aleksander Bednarek (Rokiciź 
ska 44). (p) 


PROGRAM RADJOWY. 


ź. 
Poniedziałek, dnia 27 czerwca 1932 p 
153-100 Sygnał dzasu z Warszawy, 
helonł z Wieży Marjackiej w Krae 
kowie, odczytnule programu na dzień 


lobrego stanu zdrowia, pełnych 
kwalilikacyj nattczyciejskich, za- 
miłowania do priey społeczno-or- 
prtzaeyjnej. Wiek: od 22 da 40 
at. 

Pozalem pożądana jest znajo- 
mość języka francuskiego lub nie- 
mieckiego, jak tównież wykazanie 
się dotychczasową, pracą w ofga- 
nizącjach oświatowych i wycho- 
waweżo-ideowych. 

Podania o przyjęcie na kura 
|należy kierować do zarządu głów 
nego w Warszawie 

Termin składania podań najpóź- 
niej do dnia 50 czerwca. 


„o 
mee DO 1 a ZNA 


|znacznym stopniu ruch i iniejaty” 
[we w dziedzinie nieodzownej ek$- 


pansji gospodarczej, a w szczegó|- nłożacy | Godzienny Przegląd Prasy 
|ności*paraliżuje nawiązywanie Sto- Polskiej z Warszawy. 

|jsunków handlowych z zagranicą dla | 1% 20—17 40 Przerwa 

l celów eksportowych. (p) 12, rook TaS metoorologiczny 


12.45—14.00 Płyty gramofonowe 

14.00 — 1540 Przerwa 

| 140—10.%5 Płyty gramofonowe z W wy. 

16.40—17.00 Pogadanka w języku fran 
ngaki. Te. 6 Wwy. 


| Wściekły pies 
pokąsał 15-1etniego chłopca. 

W podwórzu domu przy ulicy 
Południowej 22 pokąsany został 
przez psa ]ó-letni syn dozorcy T. 
Wiśniżwski zam, przy ul. Pilsud- 
skiego 15. 

Chłopiec odniósł rany sząrpa- 
ne podudzia prawego i pośladków. 
Lekarz pogotowia opatrzył ranne- 
Dla] 


17/0—1500 Muzyka lekka w wykana- 
niu ork. pad dyr. Adama Farmnóe 
aklewó, Tr. z Wawy,” 

1800—18:0 Uczył p. t. Oi, —4 
tećhniti* — węgł dr. Peltks [3 
deski Tr. z W-wy; 

13.20— 10.15 Muzyka tansogna z W-wy. 

1915—1045 Bozmaltości, 

19.34—10 45 Prasowy Dziennik Radjowg 
" "wy. 7 
1845—200% Komunikat laby Przam. 
Handl. w Łodat, odczytąnie programu 
na dzień następny, kalendarzyk til- 
mowy, repertuar teutrów ka 

W4 0—40,30 Koncert Europejski z Hil- 
Wersum w Hołandji. â | 

W przerwie koncertu dodatek do 
rasowego folngale radjowego $ 
ło. meteorolog. à W-wy. 
22,-0—22,43 WY zrmnófanowe 
22 45—22.6 Wimitomńsć! sportowe 


£ W-wy d 
2:55-2430 Muzyką lwneczna e W-wy 


Nocne dyżury antek. 


Policia sporządziła protokół i 
pociągnęła właściciela psa do od- 
powieńdz'alności karnej. 

. 


Niezwykły wypadek. 


(a) W mieszkaniu własnem przy 
AI. 1 maja 19, uległa nieszczęśli- 
wemu wypadkowi żóna administra- 
tora Fajga Tajtelbaum f 

Tajtelbaumowa, niosąc szklankę 
z wrzącą herbatę, potknęła się i u- 
padając rozbiła szklankę, przyczem 


Warszawie w sprawie 


Rayo opłat za 
paszporty do normy 
Momorjał motywuje swe zani- 
lèm; że wprowadzenie Ostatnio 


winę spowddówańi" |pe_wyżki opłat za paszporty ulga- 
we zagraniczne dla cdi bps 8 
|słowych i Mandlowych hamuje 


odniosła przecięcie żył u ręki oraz 
Bopórzętię oby rak i klatki piersio- 


Nocy dzisiejszej dyujiią Sao 
ol- 


kk S-ców Lainwabwera, | lac 
ska I. W. Uanieleckiego, Ejotr= 


kowska 127. A. Peręlmana, g 
gielutanu 32. a. orase dla a 
Ska 87. Ś-ców Wójelekiego, Nas- 
piórkowskiego 27. 


m 


Lekarz pogotowia opatrzył: mie- 
ostrożną niewiastę i pozostawił w 
stanie osłabiońym na miejscu. 


- 1 proit o pozwolenie wzięcia udzia» 


łu w ekspedycji. 

Znakomity badacz spojrzał na 

1 sa) 4 się 
I go, czy wie na jakie na- 
rażałby się trudy i niebezpieczeń- 
stwa, Chłód, głód, śmierć... 

Starszy pan począł wreszcie Wā- 
hać się. już był gotów zrezygno- 
wać, gdy badacz odezwał się jesz- 
cze: 
— A czy wiadomo panu rów- 
nież, że wyprawa obliczona jest na 
całe trzy lata? Że na tak długi czas 
więc musiałby pan rozstać się z 
OnT, zabłysły oczy pelenta, pôd 

u za oczy petenta, - 
biegł do badacza i oświadczył bła- 

inym głosem: 

c — Jeżeli tak —niech pan jednak 
pozwoli mi przyłączyć Się. Godzę | 
się już na największe niebezpieczeń- 
Siwa... 


DŻENTELMEN. 
Ojciec: Bądź zawsze grzeczny 
dla ludzi, uważaj, abyś był czysty, 
a będziesz wtedy dzentelmenem, 
Synek: Ale ja nie chcę być 
dżentelmenem, ja chcę być taki jak 
ty, tatusiu 


JEDYNA OKAZJA: 

Przy zbiegu ulic Kilińskiego I 
Przejazd stol niewidomy, na piersi 
nosi szyld z następującem napisem: 

— Przyjmuję najmniejsze datki. 
Nawet grosze. Przechodniu, proszę 
się nie żenować nawet pojedyńczym 
groszem, jestem niewidomy, 


MODA NA CZASIE. 
Paryż lansuje nową modę = rę: 
kawiczki na nogach 
— Zupełnie na czasie, jeżeli 
zważymy, że cały świat stoi do gó- 
ry nogami. 
Bu "Yeh LEE W "WET PELNA 


Napad rabunkowy 
w śródmieściu. 


Wczoraj na ulicy Piotrkow- 
skiej do spacerującej Heleny 
(Łagiewnicka 74) podbiegł jakiś 
osobnik, szybkim ruchem wyrwał 
jej z rąk torebkę ręczną, zawie- 
rającą 80 zł. w gotówce i doku- 
menty, poczem zmieszał się z 
tłumem i znikł w jednym z przes 
chodnich domów. 


= 


WUJ ALBIN. 


Czoło młodego Emanuela Va-| 
tricot - ep pozą ierwsze zło- 
te blaski sławy. Powieść jego 
„Adbin” wzbudziła zachwyt kry- 
tyki i publiczności Więc też 
autor ukazywał wszędzie roz- 

romienioną fizjonomję ucznia, 
óry dostał pierwszą nagrodę. 
W oczach jego ciągle jeszcze 
dźwięczały pochwały i komple- 
menty, Trzeba pracować, ko- 
mistrzu, mówili starsi ko- 
ledzy. Oczywiście Emantel bę- 
dzie pracował, ale narazie prag- 
nie odpocząc. Odpocząć i na- 
sycić się wszystkiemi rozkosza- 
mi, które daje sława. 

Autor uczuciowy i umiejący 
przemówić do serc cieszy się | 
zazwyczaj dużą sympatją dam. 
ż owa sympatja dam była 
narazie najbar- 
młodemu mi- 


zar 


0 A a 0 
to rozsadzało mu pierś 
leniem i dumą. 


wem 
kosze 
srebra 


3 rzy nareszcie roz- 
wielkiego świata, ujrzał 
i kryształy ukwieconych 
, świeczniki historyczne i 


AISE SE 


więzieniu do zakończenia Śledztwa. 


_ Ten a drobnego handlarza | brzydotą. 


jaj | 402 ad 


delik zz th once wyta= 
wanego pochiebstwa pochwa- |starczyły mu ilazje innych. 
, które napełniają serca u-i 


Tajemnica zbrodni na Chojnach 
jeszcze nie wykryta. 


TEATR MIEJSKI: „Banda naprzód* 
TRATR LETNI sapaska muo 
TEATR POPULARNY: — 


BAJKA: 
CAPITOL 
CASINO: Ti 

CZARY: |. „Fermina trzynastka”, Ii 


ódniopy romans". 
SP saraaa chłopiec", 


Pogrzebzamordowanej odbył się w dniu wczorajszym |i 


s) Zbrodnia dokonana na oso- | powiat łódzki, Mujewa i potrwa 
bie © malej Stanisławy Maj, przy | prawdopodobnie kilka tygodni, 
ulicy Rzgowskiej 236 na Choinach, Mieszkanie małżonków Maj zo- 
wcląż jeszcze nie jest definitywnie | stało przez władze śledcze opieczę- 
wyjaśniona, towane. Małoletniemi dziećmi 4-let- 
W dniu wczorajszym przy udzła- 
le licznie zgromadzonej pubilcznoś- 
ci odbył się pogrzeb zamordowa- 
nejt Kondukt pogrzebowy udał się 
o godz. 15-ej z domu żałoby na 
stary cmentarz w Chojnach. 
Kazimierz Maj, mąż zamordowa- 
nej.'w pogrzebie udziału nie brał | Wczoraj władze policyjne aresz- 
Zebrane dotychczas poszlaki i|towały Pawła Kwieka, krewnego i wsk 
dowody ozn za b= że on |adjutanta osławionego króla Cyga-|no w więzieniu 
właśnie dokonał morderstwa na O- | nów, który zastępując „monarchę* władz sądowych. 
sobie swej żony. Z tych względów |na terenie Łodzi dopuszczał się 0- 
mimo iż nie przyznał się do ohy- Jszustw na szkodę swych podwład- 
dnego czynu, został zatrzymany w | nych. fy 
Poszkodowani „wypowiedzieli 
posłuszeństwo“ i zwrócili się do 


w Łodzi. p. 


adjutanta. 
Niemiły krewny cygańskiego monarchy, 


Nagły zgon. 


Zeznał on jedynie, iż dwa dni 
przed morderstwem kupił on zna- 
leziony przy ofiarze nóż rzeźniczy 
w sklepie przy ul. Piotrkowskiej 120. 

Obecnie śledztwo prowadzone 
jest przez sędziego śledczego na 


chodzenie i ustaliła, że istotnie Pa- | Szefner. 


wpływów wśród Cyganów, ohozu- | 
jących na Chojnach przy uł. Rzgo- 


Zjazd młodzieży szkolnej w Gdyni. 
- -Iye Ie "7 7 i | € 


W tych dniach odbył się w Gdyni ogólno-polski zjazd młodzieży szkół średnich, nrzy 

udziale około trzech tysięcy deegitów z całej Rzeczyposolitej, Zjazd wilali w Gdyni 

przedstawiciele władz miejscowych, władze szkolne z kuratorem pomorskim dr. Połakiem 

na czele i organizacje oiwiatowe Na zdjęciu widzimy tłumy młodzieży, zebranej na 

nabrzeżu Wilsonówskiem na tle hali i chłodni rybnej w czasie przemówienia p. kuratora 
Polaka: 

Oi TE CEE I PLM W A 


z przestrachem i litością. Patrzył | jakiś model, któ 
na niego jak na lunatyka: Gdyby 
|się przebudził, co za upadek! 
Ale Albin ani myślał się bu- 
dzić. Gdy wyczerpał temat swo- 
ich triumfów, opowiadał takie 
awantury, że Emanuel biegł do 
domu i zapisywał i książka 
była gotowa! Zatytułował ją „Al- 
bin” i zaprowadziła go ona po- 
między zachwycające damy, po- | ni 
między kwiaty, świeczniki i or- 
gje najprzedniejszych zapachów. 
I oto znalazi się przy stole pañ- 
autorów! Od czternastu lat wuj | stwa Hollepnyt. Dokała: piękno, 
Albin zamieszkiwał w Paryżu. |sznury pereł, i obietnice 
Był to niezwykły osobnik, wszelkich rozkoszy! 
rzerażliwie chudy, zawsze u- To już była sala jadalna — 
any w ten sam odwieczny, lo był oltarz piękności. Pod 
surdut, Surowy ten strój wujjtemi świecznikami  siadywały 
Albin urozmaicał niezwykiego | wszystkie sławy tego świata, 
kroju spodniami, krawatką w po-|mówiły o swych utworach i ta- chal 
etyczny deseń lub bucikami for-|kie same piękne damy podawa- 
my. Moliere", dokumentującemi |ły im nektar słodkich pochlebstw 
jego wykształcenie, a jednocześ-|a ci sami lokaje nektar słodkich 
nie uwydatniajacemi jego małe 


torów dumą i słodyczą. Rodzi- 
nie swej posylał obszerne spra- 
wozdania z postępów swej sła- 
wy. Był bowiem naprawdę sław- 
ny i czytany. 

to wszystko zawdzięczał 
wujowy Albinowi! 

spiratorem owego» dzieła, 
modelem, który przejdzie do po- 
tomności, był jeden z wujów 
młodego mistrza, jeden z tych 
niezwykłych  opatrznościówych 
wujów, których los z całą pre- 
medytacją umieszcza pod ręką 


myśławszy, 


rzekl: 


dziwu — i wiele innych 


sfimienia Emanue 
na siódme piętro wuja 


koncertu. Deszcz, 


wuj Albin upajał si 
muzyką. W ten sposó! 
dzień deszczowy. 


kiedyś jak 
że figurował podew' 
w ma $rds. 


pochodu 
nak 
bin 


wic polecił mnie swym no 


Ale wuj Albin umiał zużyi-| Obiecał więc solennie, że pój- | 
kować wszystko, Na skrzydłach | dzie chejfteć MIROL Arzaxi 
złudzeń przebywał życie, obra- nie" i marginesy, zapisane przez | ka 
cał się w: artystów, bywał |drocną rączkę pięknej sąsiadki. 


ko mnie! 


|» Pa 


bv ae, a | PE ó 

domu: | ba i may skrawek 
— Kochany, mlody mistrzu, wił śniadanie 

pozwolisz, że ci zadam pytanie: a R 

, [czy twój „Albin” jest tworem 

Eman"el przypatrywał mu się! wyobraźni, czy też posiadałeś 


mag" 2 


ajami, gdy się zaś zestarzał, wy- 


nią Wiesławą i 2-letnim Stefanem 
zaopickowała się siostra aresztowa- 
nego Kazimierza Maja, zamieszka, 


Poboczne apanaże królewskiego 


wskiej, dopuścił się licznych nadu- 
żyć. królewskiego adjutanta osadzo- 
do dyspozycji 


W mieszkaniu własnem przy ul. 
policji, która przeprowadziła do- | Narutowicza 43 zasłabł nagle Izraei 
Lekarz pogotowia stwler- 
weł Kwiek, korzystając ze swych |dził zgon wskutek ataku sercowęgo. 


cię natchnął ? 

Kochany młody mistrz przez 
chwilę wahał sie, ale polem po- 
że trudno do tegó 
przybytku piękna wprowadzać 
swego niezwykłego wuja z je- 
go odwiecznym surdutem i kra- 
watem w poetyczny deseń, od- 


— Jest to twór mej wyobraź 


L 

Chór głosów zaszeptał: — To 
niezwykle, cudowne, godne po- 
i rów- 
nie pochlebnych wykrzykników. 

Następnego dnia powodowa- 
ny jakimś dziwnym wyrzutem 
wdrapał się 
bina. 

Wuj leżał w łóżku, Nie był 
cierpiący, © nie! Ale właśnie słu- 
adający 
na ółowiany dach izdebki wy- 
dawał tak melodyjny szmer, że 
nim jak 
spędzał 


— Swoją drogą — kończył 
waj Albin, — nie będę akówał 
przed tobą, że mi się obecnie 
nieszczególnie powodzi, Przypo- 
minam ci więc poraz niewiem 
już który, że sprzedaję wina i że 
sprzedaję dobre wina. Gdybyś 


znajomym, byłby to czyn godny | kże 
wdzięcznego siostrzeńca, Bo przy- 
znasz chyba sam, że twoja książ- 
zawdzięcza swe istnienie tyl- 
ięc do dzieła sio- 


Gnębiony wyrzutami sumie- 


U „Senlor Amerionn"". 
DOM LUDOWY: „Tyrania miłości, 
GRAND-KINO: „Delecko ulicy”. 
LOWA: Žar mitości”. e. 
OsWIATOWY: L „Anastazja”, II. 


wy > 
PALADE: „Królowa południa“ 
PRZEDWIOŚNIE: „Roastrzygająča 
RESURSA: „Policmajster Taglejew*, 
RĄKIRTA: „24 godziny”, f 
SPLENDID: „Kobieto nie grensa". 
ZACHĘTA: „Golgota samotnej 

czyny”. 


Teatr Miejski. | 
Występy warszawskiej 
Bandy. 

Dziś w poniedziałek, wtorek 1 środ 

o zode, S-ej 1 JO+e) wiecz. w dalszy 

ciągu wywołuje entuzjazm mowy świ: 

ny program p. T. „Banda nAprzć 

w którym zamknięte są wszystkie n 

wybitniejsze Bzinglory jskiemt w blef 

cpm sezonie zdobyła „Banda* W. 
szawę 


TeatrLetniw Parku Staszic 

Dziś w poniedziałek 1 dni następny 
wiecz, arcywesnła, pełna werwy ih 
moru, pikantna komedja Bacha 1 B 
gla „Hiszpańska Mucha* (Ja sznk 
ojca) w brawurowem wykonaniu | 
browskief, Niczewskiej, Łapińskiej, G 
Iekiego, Karczewskiego, Mrozińskie 
Węerzyna 1 Śliwiówkiego. 


nd teatran 
Pee stan a 


W dniu wczorajszym przybył do 
dzi dyr, Arnold Szyfman, celem efi 
Uzowania umowy ż Juljanem Tuwin 
1 M. Hemarem, na mocy której Otoh 
artyści „Bandy* wejść mają w pi 
szłym sezonie w skład kompleksu 
atrów Polskiego 1 Małego w Warsza 
i brać udztał w cyklu specjalnie sh 
strnowanych widowisk teatralno rev 
wych. 

Sensacyjny mecz piłkars 
* 20 ozofwca na bolsku Ł. K. 8. i 
bej odbędzie się sensacyjny meos | 
karski między zaspołem K. T, S. Wid 
contra Artyści Tentrn Miejskiego, } 
ry stanowić będzie prawdziwy ewi 
ment sportowy. 


Pal i żądaj tylko gilz 


„B IS” 


wytwórwi „ŚWIATOWID* 
ŁODZ, ul. gegielniana 
E tel. t3486: 


oštanowił działać. 
rzedewszystkiem zaraz 
powrocie domu za 

pani Hollepnyt._Po pierwsz 
przywiłaniach Emanuel pró 
wał przystąpić do rzeczy. : 
pani Hollepnyt zasypała go £ 
dem komplementów: 


nia 


pani, 
Właśnie o temp 
Nie powiedzialem em pr 
dy, gdym twierdził, że powi 
moja pisana była bez wzoru 
dnego. Posługiwałem się mo 
Jem, a był nim mój wvj. Al 
to jego imię. Jeżeli więc p 
stwo znaleźli w nim tyle za 
to mam nadzieję, że prośba ! 
ja zostanie wysłuchana, Zain 


się on spr. win 
łaskawa protego' 


pała 

"L Ależ panie... Niestety 
pac irja © gd dosta weni, 1 
rzyjaciele m już także 5 
ih BANON o żalu 
m | Ale kochany młody 
zachwycającą jest twoja 
żka. Ac, ky wydokję in 
wyciskają ra, ctórzy P 
szają nasze serce, odradfał 


+ rie 


: ło świe: to geniu: 
któ- waham się powiedzieć 


kochany młody mistrzy 
dzenia, jęstem ci nieskd 


w i czuję, najs; 
podziw dla | ego” Je 


twego t 
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Ł. K. S. bije bezapelacyjnie Red Star—Olimpique 4:1(2:1). 


Katastrolalna klęska 


pięciokrofnego mistrza Francji, 


Piękna gra ataku Czerwonych. 


nogami, niechybnej bramki, W mi- 
nutę później przebój Króla kończy 
się strzałem obok słupka. Goście 
atakują bardzo energicznie i prze- 
prowadzają piękne ataki, lecz likwi- 
dowane przez obronę Czerwonych. 
Wyróżnia się tu współdziałanie 
środkowego pomocnika Francuzów 
z atakiem. 

W 9 minucie środek napadu 
strzela w ręce Frymarkiewiczowi, 
niedługo Francuzi zdobywają ze 
strzału lewoskrzydłowego pierwszą 
i ostatnią bramkę dla swych barw, 
podprowadzając pod samą bramkę, 
której Frymarkiewicz nie usiłował 
nawet bronić. W 17-ej minucie 
Czerwoni wyrównują przez Herb- 
streicha, który bramkarza gości 
wpycha 4 piłką za linję bramkową 
Gra jest w dalszym ciągu bardzo 
żywa i przynosi wiele emocyj. 
ŁK. S. gra bardzo ładnie i zdo- 
bywa znaczną przewagę. Durka 
podprowadza piłkę pod bramkę 
i ceniruje, a Sowiak zdobywa dru- 
gą bramkę. ŁKS prowadzi 2:1. 

Po przerwie ŁKS ma zupełną 
przewagę nad zmęczonym prze- 
ciwnikiem, którego atak musi pra- 
cować za obronę i bocznych po- 
mocników, wskutek czego akcje 
jego jakkolwiek grożne, 
przeprowadzane stale. Obrona 
ŁKS-u każdą taką akcję gości roz- 
bija z łatwością, przyczem wyróż- 
nia się tu Karagiak, choć Gałecki 
dostraja się do. swego partnera 
Czerwoni dobrze usposobieni w 
napadzie atakują z niebywałą furją 
i przeprowadzają piękne i błysko- 
tliwe ataki, jednakże Plattko broni 
zawsze w porę i pewnie, podczas, 
gdy Frymarkiewiczowi piłka wy- 
latuje często z rąk. 

W 66 minucie Herbstreich po- 
daje piłkę na skrzydło Durce, na- 
stępuje krótka kombinacja i silny 
strzał tego ostatniego, z którego 
uzyskują Czerwoni trzecią bramkę. 
Widać, że ŁKS zwycięży, zanosi 
się nawet na podwyższenie wy: 
niku. 


Mocno reklamowana mistrzow- 
ska drużyna Francji Red Star Olim- 
pique, która odniosła „takie sukce- 
sy* w Niemczech, o której prasa 
niemiecka wyraża się w samych su- 
perlatywach, widocznie więcej z 
kurtuazji, bo horyzont polityczny 
tego wymaga. 

Tych superlatywów, tych asów 
światowej sławy, nie widzieliśmy 
jednak na meczu, widocznie gwiaz- 
dy takich internacjonałów jak Plat- 
tka, Edmonds czy Finamore zbla- 


Wprawdzie gwiazdy te ukazały 
się na boisku lecz nic nie mogło 
potwierdzić ich niezwykle efektow- 
nej gry i wysokiej klasy, kiedyś by- 
li asami, lecz to należy do przesz- 
łości inna rzecz, że przynajmniej 
technicznie powinni byli wykazać 
się drużyną lepszą od wiedeńskiego 
Rapidu, tymczasem wprost zdumie- 
nie ogarnia, jak taka drużyna mo- 

ła pokonać angielską Newcastle 
nited 3:1. 

Do meczu tego Red Star Olim- 
pique wystąpił w swoim reprezen- 
tacyjnym składzie ze słynnym in- 
ternacjonałem bramkarzem Plattko, 
—Bour i Lallonet obrona, —Benrlo= 
tte, Schaden (wiedeńczyk), Marie 
pomoc, Lesslie, Bestrand, Edmonds 
(internacjonał angielski) Finamore 
(urugwajczyk) i Roze (internacj. an- 
gielski). 

ŁKS. wystawił swój zwykły skład 
o którym już pisaliśmy kilkakrot- 
nie, że jest obecnie najlepiej zesta- 
wioną drużyną, są jeszcze pewne 
braki zwłaszcza bramkarz Frymar= 
kiewicz jest. nadzwyczaj niepewny 
w chwytaniu piłek, czego byliśmy 
świadkami również i na meczu z 
Rapidem.  Giracza tego powinno się 
bezwzględnie zastąpić Milą, który 
przewyższa go rutyną, techniką, pe- 
wnem ustawianiem się i dobrym 
chwytem piłek, a przytem odznacza 
się niezwykłą zwinnością, czego o 
obecnym bramkarzu nie możemy 
powiedzieć. 

Gałecki, Karasiak obrona, Peg- 
za, Steinke, pet pomoc, Durka 
Herbstreich, Tadeusiewicz, Sowiak, | MU Somm 


Zwiększona reprezen- 
tacja na Olimpjadę, 
Na ostatniem posiedzeniu ko- 
mitetu olimpijskiego postanowiono 
definitywnie wysłać na .Olimpjadę 
obok Weisówny, Kusocińskiego i 
Heljasza również Schabińską, kló- 
ra osiąga w biegu orzez płotki 
doskonałe wyniki, Możliwe jest 
jeszcze wyznaczenie Pławczyka, 
Siedleckiego i Koslrzewskiego o 
czem zadecydują wyniki ich osią 
gnięte ra mistrzostwach Polski, 
które odbędą się w soboię i nie- 
dzielę w Warszawie. | 


Przebieg gry. 


Grę rozpoczynają goście i prze- 
powie bardzo piękny atak na 
ramkę gospodarzy, groźną sytua- 
cję wyjaśnił Karasiak, Gospodarze 
nie dają zaskoczyć się szybkiemi i 
celowemi podaniami przeciwnika i 
zabierają się do pracy. W 4 minu- 
cie Durka otrzymuje piękne poda- 
nie od Tadeusiewicza i przebija się 
przez obronę gości strzelając bar- 
dzo silnie, jednak” Plattko broni od- 
bijając w pole, a nadlatujący Herb- 
streich strzela, ale Plattko broni 


Zawody lekkoatletyczne o mistrzo- 
stwo Polski. 


W Warszawie odbyły się zawo-|1) Niemiec 16,5. Skok wzwyż! 
dy lekkoatletyczne 0  mistrzostvo|1) Pławczyk 1,83. Kula Heljasz 
Polski, na którem Heljasz w pró- |15,17. Bieg 200 m. 1) Biniakowski 
bie bicia rekordów uzyskał w rzu- 22,6. Sztafeta 4x 100 m, 1) AZS, 
sie kulą oburącz wynik lepszy od | Wa. 44,6 przed Polonią. Bieg 5 klm. 
tekordt Światowego 28,81, zaś w|i) Hartlik '15.48,8. Bieg 800 mtr. 
rzucie kulą jednorącz Heljasz usta- | i) Kusociński ',56,6. Rzut oszcze- 
nowił wynikiem 15,55 nowy rekord | pem Tu'czyk 60,42. Łodzianin Bo- 
Polski. Poza tem Pławczyk skoczył | biński (ŁKS) zajął ò miejsce rzy- 
1,96, bijąc rekord Polski i osiąga- |tem 54,32, Skok w dal 1) Nowak 


nie s4 |i 


W 81 minucie Czerwoni przez 
Króla uzyskują czwartą bramkę 
i atakują bardzo żywo, przesiadn= 
jąc pod bramką przeciwnika, jed- 
nak bez dalszego rezultatu. 

W ŁKS nad podziw dobrze 
grał atak, który potrafił wykazać 


celowe podawanie piłek najlepiej |lepszą formę od Gałecki 
wypadł Durka, Sowiak i Król, naj- O bramtkarzu już paalla 


słabiej Herbstreich, który niepo- 
trzebnie zadługo przetrzymuje pił- Z gości wyróżnił się środek 
kę przy sobie. pomocy wiedeńczyk Schaden, pra- 
Pomoc wsyółdziałała tak w o- | woskrzydłowy Anglik Rose i bram- 
karz Plattko. 


fenzywie i defenzywie ustawiając 


żej. 


swą przewagę strzelając pięknie |się planowo najlepszy Steinke; o7 Publiczności około 5 tysięcy. 
cztery bramki, chociaż mógł Śmia: |brona pewnie likwidowała błyska- | Sędziował niepewnie p. Pie 
ło jeszcze rezultat podwyższyć. ;wiczne ataki francuskiej reprezen- =. 
Tu przedewszysikiem widać było|tacji, jednak Karasiak wykdzał 
> 
3 
Stan tabeli | s T 5 || Obecny stan 
z ubiegłego g g| «a z 4 
roku 5 i E 4 M tabeli 
cj M BE tj r 
Ò sy E- = ź 
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| Warta 
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| Wista 
12] Ruch 


Czarni 
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q 
DJ 


2 | 22 p. 
Warszawianka 7 Jo: o1 [BB] g 11 20 -| p. P: 
| SEN] = Polonja 
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B2 p. p. PIE EMMEC Hm HLEH 
Stan tabelki ligowej- W tabsice ligowej aż do ozusn decyzji Zarząlu Ligi PZPN-u 00 do 


tikowansch zawódów Czarnych, którzy utracili uż 7 pkt. Podajemy stau taki, jaki był dotychózaa 


narazie tych meczów jako przegrane walkowerami, 


FRONT LIGOWY. 
SENSACYJNY PRZEBIEG MECZU 
CRACOVII z POLONJĄ. 


Porażka Legji w Warszawie. 


większe zwycięstwo. Jedyna bram- ków i już w pierwszym okresie 
ka dla Warty padła w 30 agies a BB pats 
o przerwie z zamieszania. Sędzio- | skiego, ubińskiego, j 
Car: Krukowski. | Zielińskiego. Zaś w ostatnim okte- 
Kraków. Cracovia —Polonia sie gry Malczyk i Zieliński pod- 
6:2 (0:1). Przebieg meczu  jest| wyższają wynik o dalsze dwie bram- 
nieżwykle sensacyjny, gdyż prowa- |ki. Drugą bramkę dla Polonii zdo- 
dzenie uzyskuje Polonja przez Bie- był w 43 minucie Szczepaniak. 
życkiego i do przerwy wynik „ten| dziował p. Krajcarek. 
pozostaje niezmieniony. Po przer- =< 
wie Cracovia rozpoczyna serję atad- 


zwery 
tj. nie licząc 


Warszawa. Pogoń — Legja 
2:1 (2:0). Legia, która wystąpi- 
ła bez Nawrota i CHOSEN 
grała do przerwy wyjątkowo słabo 
pozwalając strzelić sobie dwie 
bramki w 10 i 22 minucie przez 
Matiasa. Po przerwie Legja zrywa | 
się do gwałtownych ataków i ma 
znaczną przewagę, jednak nie udaje 
jej się nadrobić utraconych bramek. 
Jedyną zaś bramkę zdobywa dla 
Legli z rzutu kernego Martyna. Sę- 
dziował p. Grabowski. Widzów 


| Mecze o mistrzostwo 


pletnie obydwa ataki. Po pierwe 


4 000. - szej połowie równorzędnej, w dru 
dice. 22 p. p. — Warsza- lasy Al |ciej przeważat ŁKS. jednak - 
wianka 2:2 (1:2). Mecz miat łódzkiej klasy mam ddsodnych pozycji nie po! 


ŁTSS—WKS. 0:0, 
Móc: zdkofńiczył się pomimo 
obopólnych wysiłków bezoramka- 
wy. ŁTsu, wystąpiło w składzie 


fil strzelić ani jednej bramki. Naje 
jepszy na boisku Wencel, 


SK3,—Turyści 3:1 ( 


niezwykle ciekawy przebieg, gdyż 
obie drużyny grały bardzo ambit- 
nie. W pierwszej połowie prowa- 
dzenie dla Warszawian zdobywa 


tac najlepszy wynik tegoroczny w|7,2, Sztafeta 4x 400 1) Warta 3,27. 
Europie.  Wyńiki poszczególnych | W punktacji ogólnej Warta i AZS| 
konkorencyj są następujące: 100|zdobyły po 45 ptk, 3) Polonja! 
tr. 1) Trojanowski 10,9, 400 mtr. | 102 p. ŁKS 5 ptk. | 
J Biniakowski 51,6, Bieg 400 m. 
też płotki 1) Maszewski 56,8 
zed łKostrzewskim 57,2. Tyczka 
Kluk 3,60 przed Adamczykiem 
3 jsk 1) Helasz 43,5. Młot 


ŁiKs misirzem Polski. 


Rozśaraue w Krakowie fulalo= 
A «e inecze m mistreóstwa Polsk 
śkiewicz 35,77. Bieg 1500 m.|w stalkówce mięskiej zdohwi ŁKS 
Kuźmicki 4,07,4 Bieg IOO0O|zvycjezajsc swvch rvwali AZS 
tr. 1) Mialas 33,31. Trójskok|z Warszawy i Cratowię z ir"<owa 


| Biegański i mecz 


Lukhaus 14,18. 110 mtr. płotki | Tytuł wicemistrza zdobył AZS W-wa | Czarnymi zmacznie 


Kotkowki, lecz 22 p. p. wyrównu e| osłabionym brakiem Mikołajczyka W pierwszej połowie 

wkrótce przez  Bilewicza. Drugą |t Voigtu. W pierwszej połowie |przeważają 1 zdobywają j 
bramkę dla  WarszaWian zdobywa | przeważała druzyna ŁUSG. zaś w|pramkę przez Nykla, na w 
z rzutu karnego Królewiecki. Pol drugiej WKS, drugiej więcej z gry ma S S 
przerwie wyrównanie dla wojsko- który umiejętnie wyzyskuje Swą 
wych zdobywa z rzutu karnego Hakoah—PTC. 3:0 (1:0). przewagę i sirzela $ bramki. | 


kończy się remi: 


W meczu między Hakoshem a 
sowo, Sędziowa p. Hurcweil. 


PTC. zwyciężyła lepsza drużyna Widzew— Orkan 4:1 


A > 3 t am 
nań Warta — Czarni 1:0 łódzaa Bramki zdobyli: . Presser Zwyciężyła lepsza 

Gi oesie mecz zakończył |2 (główką; i Gertel. Gra niecie=|i szybsza drużyna robotniczą, 

się niezńscznem zwycięstwem War- |kawa i na niskim poziomie, ra miała zascznie więcej 2 


iy. W stosunku do przdbiegu gry, Orkan grał wyjątsowo 

SU ter nie jest iemikiew sił, ŁKSIb—Wima 0:0. 3ramki dla Widzewa zd 

gdyż miejscowi przeważali nad Tyły obedwóch ze v były | Szkudlarek 2, Fryc t Rotte pa 
i zasłużył naldobre, r “ast za kom- lzaś dla Orkanu — Qlszta la 
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R Żeromskiego 74-76. 
róg Kopornika 


W AUE 
KINO-TEATR 


ul. Kilińskiego 123 


Dźwiękowy Kino-Teatr © Gq wtorku dn 


f Przedwiośnie” ROZST 


ienkiewicza 40. Tel. 141-22 


Ork. pód dyr. p. L. KANTORA. 


w dni pawsz, © 


oczątek beznsów 


——— 


dni następnych. 


POPP" Aa o O 


Przepiękny arcyfilm produkcji polskiej p. t. 


RESURSA|Policmajster Tagiejew 


Wielki dramat na tle powieści GABRJELI ZAPOLSKIEJ. 


Udzielam lekcyj gry na |Udzielam lekcji 


CYTRZE 


Ząloszemia adresować do 
administracji „Ilustr. Dzien. 
Łódzki* pod lit. „K. H.* 


DSDS OSSOS DS 


$%*%+% Krajowa 
1 "Centrala Łóżek 


z 
Piotrkowska Nr. 66, 
| w podworzu 

| poleca: Łóżka żelazne | 
dzieci ine, wózki sporto: 
we, łóżka polawę, ma- 
terace, tapczany, kozet- 
«1, leżaki i rowery dzie 

cinne 


3054555 

Przyjmuję wszelkie repe- 

racje pa cenach fahrycz- 
nych. 


morgunin 


Zakład 
Stolarsko-Tapicerski 
L. MISZCZAKA 
, 7 siti Listopada Nr.53 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
reperacje w zakres stolarstwa 
łapicerstwa wchodzące po 
"gg tee „china do- 
È gi warunkach. 
d AGA! Gotowe meble na składzie 


RZ 


GRY 
na skrzypcach 


oraz korepetycji. 
Wiadomość: ul, Wólczańska Ne 139, | 
lewa ofic. m. 16. | 


FE GC KO 
ZAKŁAD MALARSKI 
M. Marcinkowski 


Łódź, Al. Unji 16 m. 48 
(Polesie Konst.) 


Pracownia: Kilińskiego 10. 

Przyjmuje wszelkie roboty w za- 

kres malarstwa wchodzące od naj- 

wykwintniejszych do majskromniej- 
i szych. 


FE GO WO 


Nr, 1257 1952 r. 


po akt. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Gradzkiego w Łodzi 
rewiru 15-90 zameszęsiy w Łodzi 
przy ul. Pustej 1), na zasadzie ar 
1080 U P. C, ogłasza, że w dniu I 
lives 1932 r, od godz. 10 rano w bn 
dzi przy ul. Al l-go Maja Nr. 2L od 
będzie się sprzedaż z przetargu pu 
licznego ruchomości, należących do 
Moszka jakóba urinberga 1 sklada 


[y 
+ cych sę z mebli oszncowanych na su 
f | Łódż dn. 18 czerwca 1952 r, 
] Komorn:k L. NABOROWSKI 


w śródmieściu 


4 


c 


"+. ftyszera 


© ODMAIJECIA, 


wiązek Drozarze, Nawrot M 20. 


ur, za tekstew i kom 
| wie 


jnig:s78 z 


"za 
Marayglewi 2 


ia 21czerwca i dni następnych <1 temps ntie omanan tony afera» getraem p 
CA NOC e 


RZYGAJĄ 


z uroczą SUZY VERNON w roli tytułowej, 


tgi im mowy Z Byrdem do bieguna południowe 


Następny p 
Kupony ulgowe po 7 


 |film p. 


—Nad program: Tygo 
Luksusowy budynek teatralny, 
i zaopatrzony w urządzenia 


> Gruca W famńwi t0 er, 
4 


aawmetwe do o 


godz. 4 p. Po 


ram; „HAROLD 


w męedzieie i święta © godz. ź p. 0. 
I-10 gr Na 1-szy sesos wszysto e 


TRZYMAJ SIĘ“ 


go 


gr. 


statni seans o godz. lu wiecz. Ceny miejsc: | — 1.25, 


mieisen po 60 cr PROT 
w wykonaniu Harolda Loyda. © 
dni z wyjątkiem sobót, medziel | świąt. 


Jedyny letni kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. 


o 


rody 22 czerwca i dni następnych 


. 24 GODZINY 


w rolach głównych CLIVE BROOCK, MIRIAM „HOPKINS KAIY FRANCIS. 
dnik Paramountu i grotesk 


a dźwiękowa. 


zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu 
do przedstawień przy świetle dzienn=m_w ogrodzie. 


Początek seansów codziennie o godz, 4-ej po 
Na I-szy seams wszystkie miejsca po 50 gr. 


12-ej w poł. 


W rolach głównych: 


Bogusław Samborski, Zbyszko Sawan, Marja Bogda, Jerzy Marr, 
Nora Ney i Eugenjusz Bodo. 


Do skt, Nr. 201 1952 m 
Ogłoszenie. 


Komornik Sndu Grodzkiego w Ło 
dzi rowirm 8 go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul, Zeromskiego 2, na zasadłie 
aris 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
7 lipca 1052 r. od godz. 10 rano w Łom 
dzi przy ui Nowomiejskie! nr. 7, od- 
będzie się sprzedaż z praetardu pu- 
blicznego ruchomości, należących do 
firmy „Abram Borensztajn, Spndko- 
biercy* 1 składających się z zamszu 
czarnego i gemzy czarcei — skór 108 
oszacowanych na sumę Zt 930, 

Łódż, dnia 4 czerwca 1952 r. 
Komorna JABCZYK 


|= " akt NI JERTTE? 


Ogłoszenie. 

Komor} Sądu Grodzkiego w, Ło: 
dzi rewiru 16 zamieszkały w Łodzi 
przy ul, (sdanskiej 77a, na zasadzie 
art, 100 U P. C, ogłasza, że w dniu 
8 lipca 1952 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul P otrkowskiej 115 od 
będzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, nalrźacych - do 
firmy „Dogan“ Aizyk Lewkowicz i 
składających se z mebli oszacowanych 
na sumę zi 45 

Łódź dniu 

Komornik A 


0 czerwca 19 2 r. 
JAŁOWSK:. 


Dipit Nr E96 1082r 
Ogłoszenie. 

Komornik oady urudzkiego w Ło 
dz rewiru 11, zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy 1- L stopada 51, na zasadzie 
art, 1050 U. P. C. ogłasza. że w dniu 
3 lipce 193: r. o godz. 10 rano w Ło 
dz! przy ulicy Drewnowskiei 9, odbę- 
lzie się Sprzedaż z przetargu publicz 
nego ruchomości, należących da ilrmy 
). Boruchowicz* i skladajacych się z 
materialu ma bielizne, oszacywanych 
na sumę zł 600, 

Łódź dnia 10 czerwia 1952 r 

ńomornik ST. STOPCZYNSKI, 


Do akt 1411 1462 I52 r. 
Ogłoszenie. 

Komoru'k Syda iurodzkie.o W Ło 
dzi, rewiru 12, zamieszkaiy w Łodzi, 
przy ul Piramowicza 7, na zażadzie 
art. 1030 U. P, C, ogłasza, że w dniu 
4 lipca 15! r od dudz, 10 rano w Ło- 
dzi, przy al, Al, Unji ur. 18, odbędze 
siç sirzedeż 2 przetargu publicznego 
iuchomośćj, należących do Bronisława 
lęvrzejewsksego 1 skiajających się 2 
mebh oszacowanych na sumę Z. dw 

Łodź, dnia SO czerwca 1932 f 
Karask A, JAROSZYNSKI. 


RARAŃCAŃ PRAS O 
147 OGŁOSZEŃ 


Za wiersz milimetrowy | łam. tstrcnn 5 lam.) przed tekst*m i w tekście 40 
zwyczaime z 
adicszewa drobne V* ur 


imkałv © ör. neśroligi— © sr 


——————— 
W drukarn: 


"bac udmn steacia ne pópiw súr. 
awiörzean tego Sgloszenis i 


n. 
ui, Piotrkowska M 56 


poł, w soboty, e godz. 2-èj po poł., niedziele i świeta o godz, 


Następny program: 


„RAPŚ0DJA RUMUNSCH. p 


Poczatek seansów w dni powsz, 
o godz. 5.30, 7,50 1 9.15. 

W soboty o g. 4, w niedziela 1 
święta o g. 5, 450, 6, 7,30 1 0.16 
W soboty, niedziele 1 święta, pasge 
partout prócz urzędowych nieważne. 
UWAGA! Na pierwszy seans wszy" 

stkie miejsca po 55 gr. 


Dziś! 


uolw zało na ODE 
SZEWCY — mecze 


Najtaniej nabyć SKÓRY ropa ROBNE 


można ilości 
w SPOŁCE SZEWCOW Biżuterję 
zegarki na raty, c 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOŚCIUSZKI 28. kek: a » 


Telefon 158-38. leca  „Preciosa' 
Specialność: Piotrkowska 12 
detaliczna sprzedaż zelówek trwąłych na wodę. — w rnodwórzu. 


nuczyciel języ 
ka łacińskieg 


Z ECP ma 15 sodstn wo 
3 nyc jgłosz: 

ż Manazi Obuwia Dzie EOS 

$ własnego wyrobu a i i. 

s A ruskienni: 

SCM AW Li 
Pais. Ta II G wiera 

$ i dziecinnego W zh Nowoszczhe ar 
dzania — Kan 

$ À, LEWANDOWSKI | zacja. Oałkowici 

odremonto wan: 

$ ŁODŹ, od niz à 

$ Sródmiejska 9 rządem, O EN 
$ dawniej Cegielniana 24.: DOSTĘPNE. 

2 M. egr Po da < pa 

$ Przyjmuję obstalunki nów lub gE 

+ i reperacje. do wynajęcia, Wi 


$ domość ulica Og 
rodówa 26, IL sie 
m. 
y A krawiech 
„Uniwersal*R. 
dwańska 2, nr, tel 
231-40, przyjmuj 
wszelk e obstalu 
ki, cóswieża Bt 
derobę, pierze ch 
micznie yraz taa 
bie, 


Popierajcie 
polski 
hanżel, 


agag 


? 
$ 
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4000000062900000000009000902000999 


ornamentowe, surowe, ma= 
towe oraz szklenie budowli 


OKIENNE 


Diamenty do rżwiącia szkła poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK 


Łódź, ul. Główna 14. Tel. 130-04 


UWAGA: Szkło inspeńtowe w wielkin wyborze, 


RADNQNDONO 


CENY PRENUMERATY 


Młesięczhi" w Łodz! ut. 5.60, « = 

ł ut. 5.00, a odroszenism do domo "a wio 
eu zl 4£6 — Prenomseatę przerwać motar spito toad A 10: 
taidera rárslecs. 
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